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PISMO DODATKOWE - 


DO GAZETY KORRESPONDENTA WARSZAWSKIEGO 


w Niedzielę dnia 10 


„e. 
ZAPUSTY w ROSSYT 
(Tłómaczenie z rossyyskiego Świnina.) 
„Ambasador iednego z Państw pólno*. 


cno europeyskich będąc na posluchaniu U 
_ Cesarza Jńdyiskiego, wprawił go w nad= 


„zwy czayne zadumienie opow radaiąc zwy* 
czaie swolego kraiu; a gdv między in- 


E nńemirzekł iż «pew nóy. porze roku tak mo- 


'eno są ‘pokryte rzeki że nietylko po nich 
shodzić ; ale bezpiecznie końmi ieżdzić 


P: można: Monarcha Jndyiski niemogąc tes 


mu dać wiary, i sądząc się bydź oszuka- 


nym pelen gniewu rozkazał Ambasadorowi 


-~ natychmiast milczeć upew niąjąc Że nietyl- 


"ko temu nie wierzy ale Że odtąd iako 
_ kłamca niema u niego- naymnićyszćy 
wiary. Lecz tal ahy się : 4dziwietów Mo- 


narcha, gdyby u powiedziano, Że na 
- zamarzniętych rzekach w Rossyi stawiaią 
sklepy, odbywaią iarmarki i buduią domy 
z lodu? 

“Każdy naród ma sypie ulabióge ogony 
ste zabawy, w. których się nieiako iego 
duch i charakter odkrywa. Zapusty W cas 
fey Europie są porą, „w którcy tę zabawy 
- całą publiczność zaymnią: i tak widzimy uas 
tenczas w Hiszpanii walki byków: w Anglii 
bitwy boxerów na kułaki i bieganie końmi 
do mety, we Francyi tańce, we Włoszech 
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Lutego 1828 Roku. 


maskarady i t. p_a Rossyanie naywięcey tie ` 
podobania znayduią w lodowych góraćh.- 
Te góry stawiane bywaią nie tylko po 
wszystkich miastach, ale i po naymniey« 
szych wioskach, 
ią iezwyczaynie na Ochcie, Krestowskiey” 
wyspie i Nówie, na pr zeciwko Cesarskie» 
go pałacu, zkąd Monarchowie rossyyscy 
mogą widzieć swoich poddanych, w.tey zie- 
mnéy porze roku niewinnie i zupodobae» 


iza bawiących się. Te góry umocowa* 


e by waią drewnianemi słupami, maiące- Z 
J mi na 8 i więcćy sąźni wysokości, 'zktós 


rych spadzistość ciągnie się wzdłuż pode 
fug upodobania, także nmocowana slupa» 
buduią. się z kwadratowych. brył 


mi; 


ź lodu, które późniey polane wodą i zmarz= 
nięte, formuią. gładką powierzchowność | 


szkłu wyrównywaiącą. Pospólstwo spu- 


_ szcza się po nich na Tubkach, ledźankash 


(1) i saniach, a kto nie umie sam kierować, 


A ONEŃESEE OCE ODER a; 
(1) Łupki, iest to kora z drzewa dębo 
; -wego „wyprosłowana, na którey spu- 
| sźczaiący się siadaią trzymaiąc za kiy 

na przodzie umotocąry: Ledźanki 
“zaś, iest gatunek sań małych z drze= 


wa schionyeh, a ZKU oda, oblewa= 


Rye 


W Petersburgu stawia”. 
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- siada pospołu z katalszczykiem (2), który każdemu zadowoluiów ciekawość - swoię. 
uważa, aby sanie w biegu utrzymywały - Eleganci w paradnych saniach lataią bez- 


się w prostey linii. 
porównać tego czarodzieyskiego zachwy« 
cenia, w mgnieniu oka przelatuiemy 40 lub 
5Orsążni: yu | Boa 

"Ta zabawa ulubiona iest w, ogólności 
od wszystkich stanów Rossyi. W- Mo- 
skwie i wielu innych miastach, obywa- 
tele podczas zapust, buduią lodowe gó- 
"ry po pałacach i-ogrodach; tam zamiast 
sanek używaią do szlichtady szerokich 
krzeseł osadzonych na łyżwach, któremi 


katalszczyk, stoiąc z tyłu,ew biegu kie-. 


oruie. Wiele razy zdarzyło”mi'się wi- 


widzieć, ‘Że piękne nasze.damy, okryte 


lekkiemi gazami., ` opuszezaľy angleży i 
, kadryle, a ubrane w futra, śpieszyły-od- 
dać się tćóy rozrywce. Jak często ubo- 


lewałem nad niemi,pomny,.na iakie wy= ^ 
Í 


„stawialą się niebezpieczaństwa „ ale pię- 
kne Rosyianki przekładaią zimno i po- 
„ wracalą ze szlichtady uowemi ozdobione 
różami na twarzy i w nowym blasku 


- Nie można -z niczém | ustannie z iednego mieysca na drugie -i 


powszechna .panuie wesołość. 

W Peterzburgu podózas zapust zbie— 
salą się całe kompaniie sankuiącyah na 
piękny Kabak, krestowską wyspę i t. p. 


. Jiaperatorowa Katarzyna AI. chcąc uświe- 


tnić zwyczaydimieć także nieiaki udział w 
tćy zabawie, rozkazała umyślnie zrobić 
wielkie sanie, w którychby 'cała familiią 
cesarska mogla się pomieścić; do tych sań 
przywiązano parami 14lub a6'mnieyszych, 
dla świty zaś założono 12 naypiękniey= 
szych koni paradnie ubranych; w wieczór 


latarnie, eo przedstawiało prawdziwie wi- 
«dok czarujący. PRA ZS 
-W wielu Guberniach Rossyyskich utrzy= 


"przy każdych saniach zawieszono kolorowe _ 


muie się ieszcze zwyczay, «obchodzenia 0* = 


statki zapust mitologicznie. Przebiera się 
fieden za Bachusa, z towarzyszącemi mu 


„rozmaicie przebranemi figurami, podobne- 


mi do satyrów. Ta grupa ieździ w powo= 


zie iak-nayosobliwićy do tego urządzonym, 
‘pó ulicach, maiąq zwyczaynie między -s0+ 
bą iakowego śmieszka lub też kómedyan= + 


` piękności. W wieczor te góry bywaią. 
oświecone kolorowemi latarniami; odbi- 
cie Światła różnofarbnych promieńi w 


+ 


Śniegu i lodzie , pomieszane z cieniem . 
przedstawia "żachwycaiący widok  nie- 
qylko dla cudzoziemca, ale i dla samego 
Rossyanina. = To prawdziwie.obraz funta- 


styczny. n KA US 
* Zapusty dla szarlatanów i kuglarzów są 


U e. . . se) . 
naypożądańszą porą ; ci nie zaniedbnią 
* dokładać wszelkich starań, ażeby od szczo- 


drego narodu wyciągnąć pieniądze. W 0-- 


kolo gór ńewskich buduią szałasy, W 


których wystawiaią na widok publiczny 


różne zagramiczne zwierzęta, kuglarstwa; 


Zaj PEN R A ACHA è Yrd 
Jchińskie «cienie , tance na, linie, it. p. 
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Cena wstępu dość mała, dozwalą, prawie- 
; ; RE: USN, ; PREM 
©) Kaialsztżyk iest tô naiemnik, u= 
znieiący kierować saniami 


y 
Z £ -g s 


ta umieiącego łamane sztuki, tańce, gras 


nie na:bałałayce (1), albo śpiewanie naros ` 


dowych pieśni; ta cała kawalkata ieżdząc %, 
pórządkiem, bywa częstokroć podług zyłys wę. 


czaiu zapraszana po domach, 
Imperatorowa*AnnaJognna w'roku 1740, 
podczas zapust dała wspaniałą i szczegól- 


ną w swoim rodzaiu zabawę, iaką tylko - 


paquiąca Rossya dadź może; było to. 


„przedstawienie, hisiorycznćy czyli raczóy 


ieograficzney maskarądy. Kilką miesią- 
y me S ; 
s A E a.S E KŻ f SĄ N 
(1) Bałałayka, iest ło insttiihent u ios=. 
syań pospolicie dżywany, podobny do 
lary, ale mierówni mqieg a Pią 

`> drucianemi stronumi. SE EO 


E 
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` cami przed iey odbyeiem, wydała rozkaz 
wszystkim Gubernatorom , ażeby. z każ- 

( dóy Gubernii na czas wyznaczony przy- 
slali po. parze: młodych mieszkańców 
plci oboićy w narodowym stroiui zzwy- 
czaynemi powozami do Petersburga. Tym 
sposobem podczas: zapust r.. 1740. prze- 
ieżdzało się z pompatyczaą ceremonią po- 


ulicach Petersburga więcey. sta różnych . 


narodów, zostaiących pod *berlem' ros- 
syiskićm; itak; Kamczadałenia: wsarniach 
ciągnionych psami, Lapończyk na. ieleniu, 
Bucharczyk. na. wielbłądzie, Kałmuk na 
krowie, Czerkies i Kozak na:swoich nis 
skich' koniach, Indyanin ha ogromnym: 
słoniu, między innemi Ostiak na swo- 
ich. łyżwach, Samoiad z.Kolczanem, o-. 
gorzały wyspiarz Kurylczyk, rudy Fińe. 
„czyk, olbrzymiego pokolenia Ukraińczyk. 
i pigmeyskiego: Czeremys, nieochędożny: 
i bezczelny Baszkirczyk , i piękny. iak. 
róża Jarosłąwianin.. "Pe narody były po- 
dzielone na. cztery pory roku: Samoiady: . 
=; Kamczadalanie i Lapończycy przedsta- 
~ wiali zimę, Ukraińczycy. lato, it. d..—- 
Ten. orszak. przedstawiał: weselną- świtę- 
~ Imperatorowćy.] - Do- tego. umyślnie 
_ urządzona była: obszerna. sala, gdzie 
| każda. para. w.iednymże czasie popisywała 
się z-swoiemi narodowemi tańcami: i mu- 


zyką, co wydawało. osobliwszą harmo- 


nią w zmięszaniu tonów i nadzwyczaynie- 
przyjemny. widok.. Potóćm każda para: 
dadła podług: swoiego zwyczalu: i: swoie- 
narodowe potrawy. z 
Nakoniec: młode pary tymże- samym: 
porządkiem prowadzone były do:lodowa=- 
tego; pałacu umyślnie na. to- z. rozkazia: 
Nayiaśnieyszćy. Imperatorowćy: zbudowa-- 
"nego na., Newie.. Ten: pałac: caly. uro- 


biony, był z lodu, maiący 52: stóp, dlu- - 
gases: 16. szerokości, a 20:wysekości ; 


„Ściany zaś ego byly:grubena stóp trzy. Wszy- 
- stkie ozdoby tak zewnętrznej rakoteż i. 
ik eraa w naygustojynićyszym sma- 
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ku były urobione siod , zgoda: stoliki, 
krzesła, Adóżka, licht tarze , czary, salate= 
ry, 6, szesciófantow ch dział idwa moż= 
dzierze. Przyiazd znamienitego orszaku - 
ogloszony byt wystrzałem z iednego dzia- 
la, które z zadziwieniem powszechnóm 
nie tylko że od wystrzału nie stopniało;, 
ale bez naymnićyszego uszkodzenia prze= 
bila kula półtora funtem prochu nabis 
ta, dwucalową deskę o 60 kroków. — 
Ten: pałac ozdobiony był galeryą, a przy 
weyściu piękną wystawną facyatą; drzwi, 
„okna i pilastry urządzone były na kształt 
zielonego marmuru... Tuż przy „drzwiach 
po: prawćy stronie stał sztucznie całkiem 
z lodururobiony słoń: w naturalney wiel- - 
kosci, ma: którym siedział Pers z 
młotkiem ,'a kolo niego innych dwóch - 
"Persów. także w maturalnćy wielk ości; 
słoń był we środku próżny itak przes” 
myślnie zrobiony ,. Że w dzień; wyrzucał! 
w siebie wodę sprowadzoną z naybliższego 
Kdmiralskiego kanalu, w nocy: zapalone 
ognie na 24 stopy. w górę: Prócz tego 
tenże słoń często się odzywał swoim wła- 
ściwym głosem ,. który był, naytrafnićy 
naśladowany przez ukrytych w nim: ludzi.. 
Także: przy wchodzie z drugićy strony 


/ tego pałacu by ły postawione dwa Delfiny, 


wyrzucaiące z swych paszcz”w nocy ognie 
przez ukryte: w nich rury. Cały ten pa- 
łać: obrzucony był lodowemi perlami , a 
rzęsisto oświecony przedstawiał wspaniały 
kryształowy zamek,. podobny « dóopisywa- 
nych nam baiecznych czarowniczych ZĄMIe | 
ków: Zachowywał. się: prze całą zimę 
do. ostatnich dni: Marca. bez, „najmniejsze = 
goruszkodzenia». 


Eo [l > 
„Lady Ester Stanhope. ` 
Nieustraszona ta wędrowniczka, © 


którćy tylekrotnie wspominały rozma” 
ite R publiczne, i którą awanturni™ ; 
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= wsze, 


czy i rycerski ogł zapędził aż w glę- 
bią pustyń Arabskich, obrała iuż na za- 
iak się zdaję , mieszkanie w oko- 
licati Tyru i Malego miasta Sydonu. O 
milę od tego ostatniego założyła ona na 
posadach dawnego 
zwalisk , rozległą willę, w którey obec- 
nie ' przebywa., Falszem iest,_co pisano, 


iż iedno z pokoleń Arabskich na pusty= nach dzidy Arabskie. 


niach Syryi koczuiących., obrało ią na- 


- czelniczką swoią, i że w nićm z władzą 


s 


[ 


nieograniczoną rządziła, "Lecz znaczny 
maiątek <dozwolit ićy zaspokoić szczegól- 
nieysze upodobania i utworzyć sobie byt 
niepodległy na wschodzie. Turcy sza- 


* nuią ią iako kobietę wysokiego ZNAacze. 
"nia, i w istocie wywiera bardzo znacz- 
"ny wpływ na paszów i rządców okolicz- 


nych. Wspanialomyślna, gościnna, po- 
siada ona ten rodzay charakteru ener— 
gicznego, który nmayłatwiey nad miesz- 
kańcami wschodu przewagę nadaie. Czę- 
sto obdarza bogatóm: uzbroieniem naczel- 
ników których więcey poważa, i tysią> 
cem piastrów nagradza tych co ićy w po- 


< darunku przysłanego ramaka arabskie- 


go przyprowadzą. Tady Stanhope przed 
zamieszkaniem w Marylius (smazwisko 
mieysca ićy pobytu ), przesiadywała 
przez rok cały w, pobliskości Damaszku. 
~ Przybrana w ubior mamełucki, ukazy- 
wała się częstokroć konno, a lud cisnąt 
się do koła nićy z uwielbieniem; uda- 
wszy się raz. dla zwiedzenia jork po- 
"śród pustyni zwalisk P 
wała spieszące za niy pokolenie Arabów, 


y 
i ukazała się iak nowa Zenobia pomiędzy 


szczątkami starożytnego rodu. Podróż- 
ny angielski, P. Carae, ogłosił nieda- 
wno kilka. nowych szczegółów o tey nad- 


zwyćzaynćy” kobiecie, gardzącey zarazem“ 


swoim rodzinnym kraiem , do. którego 
nie myśli iuż wcale -powrócić, i swoją 
peoi „którey. Miękkie ŻE zdaią się 


= AE > 


> a 86. żę 


A 

iéy bydź niegodne aby ich trzymać się mia- 
ła. Dubo P. Carne miał dwa polecaią- 
ce listy, z których ieden był od bliz- 
kiego przyiacieła Lady Hester, nie mógł 


- iednakże uzyskać pozwolenia stawienia 


monasteru i z iego 


Palmiry, zmordo- = 


się przed nią. Przybywszy do Marilius 
wprowadzony został do pokoiu, które» 
go calą ozdobą były zawieszone na ścia- 
Przyięła go tam 
młoda apgielka, i przeprosiła za swoię 
przyiaciólkę, która postanowiła sobie 
ni przyymowzć Żadnego podróżuiącego 
anglika; oddaliła nawet wszystkich słu= 
Żących anglików, których mićysce zaię- 
ło aviat dwóch niewolników A- 
rabskich, Ma ona w stadninie swoiey 
dwanaście pysznych ogierów, rozmową 
isy, iak powiadàią, ma być bardzo- 
przyierana; mówi doskonałe po Arabsku, 
i zaa wszystkie zwyczaie wschodnie, do 
których ściśle się stosuie. Pokarm iey iest 
prawdziwie pitagoreyski ; iada palcami 
AL z założonemi nogami na kobier- 
; lecz dla osób które raczy przyiąć u 
SRP, zastawia naywybornieysze potra- 
wy, europeyskie, naylepsze wina i nay- 
wyszukańsze konfilury. Nie chce nigdy 
widzieć współziomków swoich, leez mie 
mo tegó nie pomiia Żadney sposobności 
stania się dla nich użyteczną; a pewne- 
mu. podróżnemu, który powracał z Ine 
dyi iznaydował się w Damaszku bez 
pieniędzy na dalszą drogę, kazała odli« 
czyć 2000 piastrów. Inną razą, dowie- 
dziawszy się, iż pewien młody Francuz 
„zabity został przez Arabów, -w chwili 
kiedy przerysowy wał piękny widok mig- 
dzy górami, wszelkich użyła środków, 
cełem wynalezienia i wykupięnia iego 
xiążek i rękopismów, które przesłała ro= 
dzinie- zabitego. 
BEZ Carne, zagniewany bez. waipreńii 
iż pomimo powtórzonych kilkakrotnie 
usiłowań nie mógł widzieć wspólrodacze 


ki swoićy, powiada również, iż od nie- 
Iakiego ezasu wielkie w nićy zasżły 
zmiany$ Że iuż wie ieździ konno; Że 
ulega częeto slabościom nerwowym, A 
snadzwyczaynie stała się latwowierną; Z 
„wierzy w przeow iednie acz GRANE” 
go astrologa, który uchodzi za czarno» 
xiężnika i często odwiedza ią w Marili- 
us; Że nakoniec swóy zawód awanturni- 
czy i nienstraszność którey tak wiele da- 
ła dowodów: zaraienila w Życie. samotne, 
boiaźliwe i zabobonne. Jeśli szczegóły 
te są prawdziwe, zdaie się że nerwy Da- 
dy Stanhope musialy doznać > 
>g0. nadwerężenia, 


IL 
WIERSZ DO JOACHIMA LELEWELA, 
z okoliczności rozpoczęcia kursu Elistoryi 
<  powszechney, w Uniwersytecie Wileńs: 
> d. 6 Stycznia 1822. 5 
(Przez Ahama Mićkiewicza.) 
Naylepszyn: sposobem oddania sprawie- 


dliwych pochwał autorowi, iest upowsze- 


ehnienie iego celuiących płodów. Gdy w 
dednćy z gazet naszy ch z takim zapałem roz- 
wodzono się nad Sonetami A. Mickiewicza, 
wszystko w nich us 

że wnich autor, 


i prawie bez braku 
wielbiano, nie zważaiąc, 
obok wielu znamion poetyckiego talentu, 


— 


List ten dla pelności í siły wi wiersza, Wzńie* - 


słych i filozoficznych myśli, zwięzłości 
stylu, iest iedaym z celuiacych utworów 
literatury maszey. Prawdziwi przyiaciele 
A.Mickiewicza, pragną iak.naygoręcey as 
by zwrócił się na tę droge, na którey w 
pierwszych chwilach zjawienia się swego. z 
w literackim świecie, tak wielki krok uczye 
nit, À D 
O dlugo modlom naszym będący na celú, 
Zmowuź do nas koronny zniydzieszLelewelu! 
Í znowu cię obstąpią pobratymcze tłumy, 
Abyś naprawiał serca, objaśniał rozumy. 
` Nie ten, co wielkość całą gruntuie w dowci» 
pie, 
Rad tylko, £ Że swe- imię szeroko rozsypie, 
I że barki księgarzom swemi pismy zgarbi; 


= 


Nie taki ziomków serca na wieczność zaskare 
Alektoi wyższością sławy imnych zaćmi, (bi; 


1-sercem spólrodaka ¿yie między braćmi. 
-Lelewelu, w oboim iak ci zxównać blasku? 
Szezęśliwyś i w „przy iaciół i i w prawd wynae- 
5 «daziky ns 
Oto nad wek młodziana przerosłeś nie wiele, 
Tobie mędrszemu. siwe zayrzą Matuzele; 
Imie twoie wybiegło za Chrobrego szranki, 


Między Teutońskie sędzie i bystrzeysze 


nie dopełnił: warunków,których po utworach: 


'- sztuki i gustu, wymagać mamy prawo, i 


Że tak powióm obląkał się z drogi praw- 
dziwey piękności: nie zwrócono uwagi nale- 


Żytéy na ieden z iego naypierwszych pło-. 
dów, na wiersz: Do J. Lelewela byłego. 


Prof: Historyi powszechney w Wilnie, w 
którym A. Mickiewicz, duchem 'staroży- 
` tnych pisarzy .przeięty, swóy silyl na wzór 
Trębeckiego kształcąc, w kilkudziesięciu 
wierszach zawarł naycelnieysze historyka 
obowiązki i ważnieysze świata wypadki 


i 


m 


. Franki; 


A iak mocno w Litewskiém uwielbianyś gro. 


Publicznie usta nasze wyznaią i dłonie. (nie; 
_ Zaeznićy slynąć cudami dla uczniów natło. 
sku, r aÈ (ku, 
Cośie ty lekroć sprawił w onegdayszym ro. 
Gdy twoićm czarodzieyskich nżyciem sposo« 
-<` bów 4 (grobów. 
Greckie i Rzymskie cienie ruszałeś z. -pod 
Wstaią z martwych, przechodzą na „PERO 
. źwierciadła,, 7 


Od czoła ich, Plutona odno dedi (U. 
(1); 


m O OOOO 
Szyszak Plutona spr awiatniewidzia z. 
mi.tych,. którzy, 50 nosi di a 


VE 


AO 


4 


1 żelazne na piersiach łamią się pokrycia, Di 


W. których myśli i chęc” taili za życia. 
Oto mędrzec Fedona (2), to Persów zabierca: - 
Patrzym w bezdenność myśli, w labirynt ich 
serca, R 4 4 
Tam iskra Światła, ówdzie nasiona potęgi. 
Gdzie zdarzeń pomyślnych, wzmaga oddech 
Iskra Tunę roznieca, z nasionek wylega (tęgi 
Olbrzym, dosięgaiący brzegów ziemiokręga. 
'Tak-dzielne geniusze panuiąmad światem, 
Teraźnieyszość upada przedich maiestatem, , 
Stworzenia, które kiedyś wyda. przyszłość 
, mętna,, . (tna. S 
Nivsa, kolor. ich blasku, lubich.razów. pię: 
Ale równa, iest wielkość, czy to,światu, wła: 
dać.. (badać. =. 


„Czy skutki wielkićy władzy nad światem wy 


Nieraz miasto w podziemną rozpadlinę grue 
chnie, - (chnie;- 

Słońce: kirem. zachodzi, woda: płomień bus- 
Nadarzeń się takowychmnogie żyją świadki,. 


„Przecież ich źródła dociec umie arcy rzadki 


Ana podobney lic zbie jeszcze goćzey. zbywa,, 


_Coby, 1 różnego wątek spalając ogniwa, 


Potrafili wybadać: za. rozsądku wodzą; 

Jak się z przyczyny. współaćy różne skutki: 
rodzą, Ksi r 

Jak podziemny. wypadek morzem zikoloścy 

1 niebieskiego sprawi. zaburzenie świata.. 

Z mnieyszości pestępuiemy ustawnie do. gó» 
Ty z ZEREĄ ` (tury; ZE 

Z martwey. przeydźmy w krainę żyjącey naa, 

Kędy ludzkość iest światem, Żywiołami du- 

s 7 ebynt |. (cuchy?e 

Jak śledzić przyczyn, zawiązać następów Jańs. 

Tu zaćmi nieskończona różność widowiska, 

Tu po obcych świadectwach. droga myli Ślis. 

> „ eska$) 


2) Plato: i udlecander Wielki. 


A bóstwo prawdy skąpiąc nagiego.promienia, 
Pelni swoićy nie raczy ukazać z pod cienia. 
Boićy trudno dostrzeże, choć ktooczy wlepi, 
Od dzieciństwa iesteśmy drugo: na nię ślepi. 
Skoro, zaczniem przezierać, Že nie dosyć by: 
strze,, > żę, 
Podeęymuią się obcy nam. ustużyć mistrze, | 
I szkła swoićy roboty wsadzaią na oko, 
Przez. które. widać szerzey, Ei więcćy głęboko ; ` 
Ale.iaką im barwę dał mistrz wynalazku, 
W. takim wszystkie: przedmioty okazuią blasku, 
Ziad cudze malowidła, własne wzroku skazy, 
Omytką na. zewnętrzne prz enosim obrazy» 
Człowieku, sřugo wieczny! bomietylko zmysły; 
Ale i sądy twoie. od. drugich zawisły. 
Pierś dzieciunąy Qycowskie napełniaią czucia, ` 
Gdyś młody, uciskają zwyczajów okucia; 
Nieraz my ślisz , Że zdanie urodziłeś 'z siebie, 
A, ono.iest wyssane. w. macierzystym chlebie, 
Albo nićm.nauczyciel'poił ucho twoie;, 
Zawźżdy część własnćy duszy mięszaiąc w napoie; 
A tak gdzie. się obrócisz, z każdćy wydasz PA 
Żeśz nad Niemna,Żeś Polak, mieszkaniec Eur opy:. 


4 słońca prawdy, wschoda nie zna i zachodu, 
Równie chętne, każdego plemionom. narodu , | 

I dzień .lubiącę każdćy rozszerzać oyczyźnie, - 
Wszystkie, ziemie. i ludy poczyta za bliźnie. 


Ztąd kie; się 'w przenayświętszych licach iey za- 


z cieka, 

Musi sobie: zostawić czystą treść człowieka , - 
Zedrzeć wszstko,co obcey winien iest przystudze, 
Własności okoliczne i posagi cudze., 

Ku takim pracom. niebo, dzieiopisa wola. 
Odważaią się liczni, ale. któż: wydoła ? 
Tylko sam, komu rzadkim nadało się cudem 


Łączyć. boską. wytrwełość : z ziemianina iradem, 


; 


Nad burzę namiętności , iniereśu sieci, 
Z pomroków ducha czasu nad gwiazdy wyleci; 
Uważa zkąd dla ludów przyszła ryknie burza, 
Albo się pod otchłanie pr 'zeszłości zania A 
Grzebiąc zapadłe wieków odległych ciemnoty, 


Wykopuie z nich prawdy kruszec szezerozloty. 


„Lelewelu'! tz rzetelną każdy chlubą wyzna, : 


Że ciebie takim polska wydała oyczyzna. i 


` 


«Na świętym dzieiopisa iaśnieiąc de, i 
, 


, Wskazuięsz nam co było, co iest, i eo będzie. 
` ; 


Ku 


‘Pierwszy taerinekidgo Wwidzim obraz stanu, 


"0d łożyska Eufratu po wieże Libanu; 


Na równiach niedzielonych Żadnemi przegrody. 


Tam naprzód w wielkie ciało zrosły się harody: 


.. . .* . . . 
l 


Ówdzie między wysepki i morskie rękawy 

Drobny Greczyn urządzał pospolite sptawy, 

Ruchem do mirmidońskich podobny zwierzą. 
; | tek -(*) 


Od których słusznie mniemal' wyciągać początek. , 


W cudzych osiada. miastach , lecz ie sam bogaci, 
“Preychodnim bogom swoyskie nadaie postaci, 


Dla nieznanych cór nieba pierwszy w iego rodzie 


, Wystawiono Piękności kościół i Swobodzie, 


Tych natchnieniem Helenin gdy piersi zagrze- 
3 ; wał, 


~~ 


í Walcżył, rozprawiał, kochał, nauczał i śpiewał, * 


Lecz już medańska szabla okrąża do koła , 
Bałwanowi wschodniemu świat uchylił czoła s 


` $ = 
. r . . . . Ld . LJ 


Xerxes ludy rozcierał A miasta rozwalał, 

„ Morza flotą zahaczył, ladystfumem zalał ; 
UDEN TE 

A3 „eo według mitologii RZE 


2. ówek. X : 
WA X - < 


3 a 2 4 r 


W tém zmalóy chmurki kledkikja ; gdy pioru.: 
ny padną, 


Rozprysnęty się Bu BY poszły na dno., 


Zgubnego Europeyczyk umkugwszy rozgromu, 
Poszedł Azyanina nękać w lego domu.” A 
A na perskie wezgłowia upuściwszy skronie. 


4 Eki £ ks 5 : 
Drzymał i na bok rzucił ordzewiałe bronie. 


x 


Tak swobodnie sennego zabrali w łańcuchy 
Wilcze Romula plemie , lialskie pastuchy, 
Któliwi i przez własne wyuczeni zwady 


Jak gwałtem, lub ehytrością wyniszczać sąsiady, 


4 
> 


Ustawni napastnicy, we chwilach pokoju; AL 


Ramiona do nowego krzepili rozboiu, 
Albo darli się zsobą, w tenczas tylko w ATTA 
Kiedy społem o cudzéy pr zetnyślali szkodzie, ` 


„Lecz skoro zapaśnikom przeciwn ych nie stało, 


Z otyłości próźniackićy coraz słabnie ciało, 
Rzym, pastwi się nad m a tyran nad Rzy- 
mem, 


Świat Rzymski Sa U Staje se olbrzymem, 


e 


Któż w nieżyjących milaka., BERS duch roz. ` 


nieci? : 


j BĘ: 
My ogniste z „pod lodów skandynawskich dzieci. ` 


Oto Senior pełnym odziany RAPAROBIA X 
Niosąc kopiią w toku, różaniec za pasem, y 
Pobożności oddany, kochance. i chwale ,' 

Pod dach gotycki ściąga na ucztę Wazale, 
Damy wskazuią wieńce, bardy w lutnie dzw onią, 
Młodzież kopiie kr szą, albo w pierścień gonią, 
Czalsże serce niź u nas biło im z pod stali , 
Oni naypierysi A Eo przywołali s 
Serdeczną, i za dawnych nie cenioną wieków,. 
U duchownych aa eów i | cielesnych Greków, 
"Oni, kiedy praw. słaba chwieie się: budowa, 
Krzepili i ią łańcuchem rycerskiego sowa; 


_ Rozciągnęła szeroko polipu ramiona , 


Takową „w Europie sły koleią spva CE 


w = z m 
a ` 


Aby naprawiać ae (*), piękne AA 
względy, 
Ważyli się na puszcze i  aGaorskie błędy, 
Nowe herby z odległych przynoszące turniei, 
Laub krwią kupuiąc palmę męczeńską w Judei. 


. . .. >» . a... . . Å . . . Å. . . 


_Hiszpańczyk daléy zrobił, od brzegów Gadesu 


Doścignął aż do Świalów nieznaiomych kresu , 
Tam co rok z flotą chodzi, nowe skarby kopie 


I żelazami całćy pogroził*Earopie. 


. s z Q <a e 
Na przeciw chęciom lego Inne pany dążą; 


` Odcinaią się mieczem, i przymierza wiążą. 


Natenczas sztuka stanu w tayniach urodzona - 
(cznie , 
Kto chcesz zyskać, lub swoie posiadać bezpie- 


Oko mićy zawżdy czuyne,broń dobytą wiecznie. 


Zkąd wzaiemna nieufność , ustawiczne cząty, 


Walki, ezęste nabytki i prędkie utraty. 


(wy 


, Nim doyrzaty w wulkanach nadzekwańskich lae 


D ~ bo” DOLL X 
A iak ziemia ciężarna sprzecznumi nasiony 


Z potworném niegdyś cielskiem rodziła Pytony: | 


Tak'z pomąconych « chęci i myśli natfoku ; 


t 


Rewolucyyny Gallów wylągłeś się smok. 
Darmo go przemoc złamie.ż w piasek zagrzebie, 


Posiane kły, mścicieli odradzaią z siebie. 


~- Któliwa wschodzi zgraia ; w iednych chęć urasta 


Platoniczne po ziemi odbudować miasta , 

Drudzy skarbce „do nowćy znosili budowy; 
Żeby z nich potem własne poczynić obłowy. 
Gdy przeciwników szyie zgjęli , alba zsieklt; 


Poszli cudzą przelewą własną krwią A 


Z  gminowładnego wzleciał ptok cesar ski gniazda, `. 


J krwawa legionów zabłysnęta gwiazda. 


Gdzież iestem Lelewela! iaka chęć uniosła , 


Opiewać morza, których nie tknęży me wiosła, 


M2: Rudresser les tort, hasło Palladynów, 


RZ — 


+100- milionów. franków p160 m wa 


Poziomy płazik orlėy nabrawszy ochoty, 
/Uczone imyśleń twoich naśladować loty ! 

- Wyręczay mię, bo w polskićm dzjeiopisówiłkoie 
Wyniosły iesteś! stanąć maiący na czole. 

Ty, ce nie dozwoliłeś tylu księgom kłamać, 

Z samego kłamstwa prawdę umiriąc wyłamać”, 
Zmasz lepićy wudne twoićy nauki ogromy, 

I słodkości ićy frakiów sam lepićy świadomy, 
Głosem, którym okrzyki i przyklaski wzniecisz, 
Powiedz, iak tam zaszedłeś , zkąd tak rano | 
A R 3 świecisz? o 
Na wierzchy, gdzie parnaska trzyma cię pokas 
Zwabiay niższych GŁ twego blaskiem, 


= 


oka, 


Nie jedne już lide godnieyszych r ąk wień=' ń 


ce, tę (dzieńce ,. © 


"Nie gardź tym; iaki wdzięczni składaią mło» 


I daruy, ieźli będziem chwalić się po światu, 


c x 
Że od ciebie wzięliśmy ra ten wieniec kwiatu. 


IV. © Za 

Nowy Kanał między Portsmouth 

i Londynem. 

Zmakomity Inżenier Pan: Gady, Wy- 
pracował proiekt Kanału, który ma bydź 
prowadzony między Portsmouth: i Lone 
dyrem, ina którym tak okręty woieńne 
iak i kupieckie naywiększych - "wymiarów 
z małym kosztem żeglować będą „mogły, 
Bank BRA Kompania fndyyska i ye 


rząd,” zaymuią się tém- przedsięwzięciem. 


Kanał ten będzie miet "78 mil angielskich - 
długośći— 28 stóp głębokości, a 150 sze= 


rokości. Spodziewałą się: skokczyć go w 


a koszta 


czterech” latach , 


maig | 


